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Przodownicy ukraińskiego rolnictwa 
pozdrawiają chłopów polskich

MOSKWA (PAP). W Kijowie odbyła się narada przodow­
ników ukraińskiego rolnictwa, w której wzięło udział 1700 
delegatów. W naradach uczestniczyli: sekretarz KC PK(b) 
Ukrainy — Chruszczów, Przewodniczący Rady Ministrów 
Ukraińskiej Republiki Radzieckiej — Korotczenko, Prezes 
Wszechzwiązkowej Akademii Nauk Rolniczych — T. Lysen- 
ko oraz liczni goście.

Na konferencję zaproszono polską delegację chłopską, która 
została przyjęta przez przodowników ukraińskiego rolni­
ctwa z niezwykłą serdecznością.

Uczestnicy konferencji u- 
chwalili jednomyślnie tekst 
pisma, zawierającego brater­
skie pozdrowienia dla chłopów 
polskich.

Pismo wyraża na wstępie 
głębokie zadowolenie z obec­
ności delegacji chłopów pol­
skich na naradzie przodowni­
ków gospodarki rolnej Ukrai­
ny.

Witaliśmy gorąco — czyta- 
delegatówmy w piśmie

chłopów polskich, a w ich o- 
sobach cały naród polski, któ­
ry zdecydowanie wkroczył na 
nową, wolną, socjalistyczną 
drogę rozwoju.

0 doswiadczeiilacii naszego ruchu
Słuszną, naukową, na zasadach marksizmu-leninizmu 

opartą ocenę przeszłości naszego ruchu dał Kongres Jed­
ności, a w najbardziej zwięzłych słowach ujęła tę ocenę 
Deklaracja Ideowa, która poświęciła oddzielny rozdział 
doświadczeniom polskiego ruchu robotniczego. Jakież to 
są doświadczenia?

Polski ruch robotniczy w pierwszym swym okresie był 
jednolity. Pierwsza partia robotnicza w Polsce — „Pro­
letariat", choć nie uniknęła błędów, była „rewolucyjną^ 
intemacjonalistyczną partią klasy robotniczej, walczącą 
z caratem i kapitalistami w ścisłym sojuszu z rewolucyj­
nym ruchem rosyjskim". Jedność ta została rozbita w na­
stępnym okresie przez prąd ugodowy, antymarksistowski 
i nacjonalistyczny i od tej chwili walczą ze sobą w pol­
skim ruchu robotniczym dwa nurty, dwa kierunki.

Rozwój prawicy PPS idzie od rozbijania jedności walki 
rewolucyjnej proletariatu polskiego i rosyjskiego w okre­
sie 1905 roku, do wysługiwania się imperializmowi austro- 
niemieckiemu, ratowania i utrwalania panowania burżu- 
azji w Polsce, popierania zbrodniczej wojny przeciwko re­
wolucji rosyjskiej i wreszcie do faktycznego podtrzymy­
wania prohitlerowskiej dyktatury sanacyjnej, której po­
lityka groziła Polsce śmiertelnym niebezpieczeństwem. W 
okresie okupacji utworzona przez prawicę pepesowską 
WRN była bojową siłą obozu antydemokratycznego, a po 
wyzwoleniu stoczyła się do roli agentury obcego imperia­
lizmu w walce z Polską Ludową. Oto droga rozwojowa 
jednego nurtu.

Zupełnie inną była droga rozwojowa kierunku rewolu- 
cyjno-klasowego w polskim ruchu robotniczym. SDKP 1 
L była rewolucyjną partią robotniczą, mobilizującą klasę 
robotniczą do walki z kapitalistami, stojącą twardo na 
gruncie internacjonalizmu, na gruncie wspólnej walki z 
rosyjskim ruchem rewolucyjnym. SDKPiL nie była jed­
nak partią konsekwentnie marksistowską, partią leninow­
ską. W swej teorii i praktyce popełniła ona szereg błę­
dów, które krytykowali Lenin i Stalin. Komunistyczna 
Partia Polski uznała słuszność bolszewickiej krytyki błę­
dów SDKPiL, stanęła na gruncie zasad marksizmu-lenini­
zmu, ale nie potrafiła przezwyciężyć do końca tych błę­
dów. Dopiero PPR — mówiąc słowami tow. Witolda 
„umiała w swym podstawowym pionie wyciągnąć należyte 
wnioski z walk jej poprzedniczek — „Proletariatu", 
SDKPiL i KPP, umiała konsekwentnie i wytrwale wcielić 
te wnioski w życie".

Polska Partia Robotnicza zespoliła w jedną nierozer­
walną całość walkę o wyzwolenie narodowe i społeczne, 
walkę z niemieckim okupantem i walkę o władzę mas pra­
cujących pod przewodem klasy robotniczej. . Polityka 
PPR pozwoliła też wykorzystać szansę historyczną, stwo­
rzoną dzięki wyzwoleniu kraju przez Armię Radziecką, dla 
zdobycia władzy w Polsce przez klasę robotniczą, stojącą 
na czele mas ludowych.

Droga nurtu klasowo-rewolucyjnego była drogą walki 
o obalenie kapitalizmu, w obronie niepodległości Polski, 
o jednolity front robotniczy i o sojusz robotniczo- chłopski, 
o sojusz i braterstwo z ZSRR. Była to droga walki o 
słuszną leninowską teorię, strategię i taktykę, o teorię, 
strategię i taktykę zwycięstwa klasy robotniczej.

Autorzy listu wyrażają swą 
radość z tego powodu, że ma­
sy pracujące Polski przy po­
mocy wielkiego Związku Ra­
dzieckiego i jego bohaterskiej 
armii osiągnęły zwycięstwo 
nad najeźdźcami niemiecko- 
faszystowskimi, zrzuciły jarz­
mo kapitalistów, bankierów, 
obszarników i ich pachołków 
oraz stworzyły nową demo­
kratyczną Rzeczpospolitą Pol­
ską. Między Związkiem Ra­
dzieckim a Polską ustaliły się 
raz na zawsze stosunki niero­
zerwalnej przyjaźni.

Delegaci wasi piszą u-
czestnicy konferencji — opo­
wiedzieli nam, jak chłopi pol­

scy pod kierownictwem kla­
sy robotniczej Wkraczają na 
nową drogę rozwoju, tworząc 
organizacje spółdzielcze.

Delegaci chłopów polskich 
przybyli na Ukrainę, aby za­
poznać się z osiągnięciami koł­
chozów. Przodownicy pracy 
gospodarki rolnej Ukrainy wy 
rażają pełną gotowość podzie­
lenia się swym doświadcze­
niem z przedstawicielami chło 
pów polskich.

Poszliśmy — piszą autorzy 
listu — po drodze wskazanej 
przez Lenina i Stalina. I ta 
droga — droga ustroju koł­
chozowego — zapewniła nam 
dostatnie i kulturalne życie.

Specjalne papierosy 
„POZNAŃSKIE" 
w czasie Targów

Polski Monopol Tytoniowy 
wyda w czasie trwania Mię­
dzynarodowych Targów Po­
znańskich specjalny gatunek 
bezustnikowych papierosów 
pod nazwą „Poznańskie". Pa­
pierosy te będą pakowane w 
pudełkach „wieczkowych" po 
12 szt. z napisem: XXII Mię­
dzynarodowe Targi Poznań­
skie" i z widokiem Ratusza po 
znańskiego.

Pudełko papierosów będzie 
kosztowało 90 zł.

połtoka wuiinnt
NAW ALKĘ Z GRUŹLICĄ
Ministerstwo Zdrowia prowadzi
zwycięską walkę z chorobami

WARSZAWA (PAP). W dniu 16 bm, pod przewódnictwem 
posła Krygiera CPZPR) obradowała komisja skarbowo- 
budżetowa i plJnu gospodarczego nad preliminarzem budże­
towym Ministerstwa Zdrowia na r. 1949.

Łączna suma wszystkich wy 
datków wynosi 10 877 590 000 
zł. Zaznaczyć należy, że kwo­
ta wydatków na lecznictwo 
nie jest pełna, gdyż i inne re­
sorty mają w swoich budże­
tach poważne sumy na ten 
ceL

Kierunek polityki zdrowot­
nej Ministerstwa zmierza do: 
stopniowego wprowadzenia 
planowej gospodarki na od­
cinku służby zdrowia, za­
ostrzenia walki z gruźlicą, po­
głębienia troski o zdrowie 
matki i dziecka, szkolenia kadr 
oraz demokratyzacji całego 
aparatu.

Celem wychowania kadr fa­
chowych Ministerstwo otwo­
rzyło poza 6 wydziałami le­
karskimi na uniwersytetach — 
3 Akademie Lekarskie w 
Gdańsku, Bytomiu i Szczeci­
nie. Wykwalifikowanych pie­
lęgniarek mamy obecnie 9 367, 
wobec 6 674 w 1939 r. Ilość 
łóżek w szpitalach z 21 na 10 
tys. mieszkańców przed wojną 
wzrosła do 36 na 10 tys. miesz 
kańców. Ośrodków Zdrowia 
było przed wojną zaledwie 
482, obecnie jest ich 1200.

Wprowadzono instytucję po­
łożnych gminnych, zorganizo­
wano izby porodowe, poradnie 
dziecięce oraz uruchomiono 
kolonie lecznicze dla dzieci. 
Stan sanitarny kraju ulega
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Uczestnicy narady podkre­
ślają w swym piśmie do chło­
pów polskich, że również na 
Ukrainie chłopi musieli poko­
nywać liczne trudności przy 
budowie podstaw ustroju koł­
chozowego. Przeszkadzali roz­
maici wrogowie — agenci wy­
wiadów obcych, trockiści, bu- 
charinowcy, petlurowcy, na­
cjonaliści, białogwardziści, ku­
łacy i reakcyjna część ducho­
wieństwa. Wrogowie szerzyli 
niestworzone brednie i plotki 
o kołchozach, ale te oszczer­
stwa rozwiały 
szybko.

Z początku 

się bardzo

wśród średniaków,
znaleźli się

a nawet
wśród biednych chłopów tacy, 
którzy wahali się. Ludzie ży­
li bowiem setki lat po stare­
mu, kroczyli po starej drodze, 
gięli grzebiet przed kułakiem 
i obszarnikiem, przed lichwia­
rzem i spekulantem. Ta stara, 
kapitalistyczna droga nie po­
dobała się chłopom. Lecz lu­
dzie przywykli do niej ,nikt 
jeszcze wówczas nie dowiódł, 
że można żyć inaczej, że moż­
na żyć lepiej.

(Ciąg dalszy na str. 2) 

Ujawnienie istotnej roli nacjonalizmu polskiego, któ­
ry był i jest narzędziem klas wyzyskujących i które­
go polityka zmierza do podważania suwerenności naro­
dowej, przekonało najszersze masy pracujące, źe praw­
dziwy i szczery patriotyzm jest nieodłączny od Solidar­
ności z międzynarodowymi siłami postępu — nieod­
łączny od internacjonalizmu.

(Z Deklaracji Ideowej PZPR)

stałej, systematycznej popra­
wie.

Połowę całego budżetu, a 
mianowicie 5 267 306 000 ad Mi­
nisterstwo przeznaczyło na 
walkę z chorobami. Na walkę 
z gruźlicą w r. ub. wydatko­
wano 640 milionów zł, obec-

Tylko w 1 gminie 

za 1,5 milj. zł robót 
wykonali Junacy „S.P."

Jedna z 5 gmin pow.obomic 
kiego, gmina Obomiki-Północ, 
ma w swym podziale admini­
stracyjnym 20 gromad. Minio­
ny rok pracy junaków „S.P." 
przyniósł tu duże rezultaty. Do 
najważniejszych prac należy 
zbudowanie przystanku kole­
jowego w Rożnowie, urucho­
mienie promu w Kiszewie, re­
mont szkoły w Nowołoskońcu, 
regulacja drogi Lipa—Chlebo­
we oraz prace wodno-meliora­
cyjne. W gromadzie Ludomy, 
która należy do wzorowych i 
przodujących w powiecie, wy­
kopano ziemię do założenia 
fundamentów pod Dom Ludo­
wy. Przy wykonanych pracach 
zatrudnionych było 100 juna­
ków „S.P.".

Wartość ich wg. planu in- 
westycyjnego 
wynosi ponad

i planu robót 
1.500.000 zł.

M&

600 mil. złotych kredytu 
na wiosenne orki i zasiewy

W ARSZ A W A. Państwo wy 
Bank Rolny uruchamia na sfi 
nansowainie wiosennej orki i 
zasiewów w całym kraju 600 
mil. zł kredytów krótkotermi­
nowych. Z kredytów korzystać 
mogą małe i średnie gospo­
darstwa rolne oraz spółdziel­
nie parcelacyjno-osadmcze i 
grupy parcelacyjne.

Kredyty na sfinansowanie 
wiosennej orki i zasiewów u- 
dziielane będą wyłącznie za po 
średnictwem Komunalnych 
Kas Oszczędnościowych oraz 
Spółdzielni Oszczędnościowo- 
Pożyczkowych.

Podania rolników opiniować 
będą gminne zarządy ZSCh. 
Podania spółdzielni parcela- 
cyjnó-osadniczych i grup par-

nie preliminuje się 1490 000 000 
zł. Na ochronę zdrowia matki 
i dziecka preliminuje się 
512 632 000 zł. W r. 1943 
akcją higieny szkolnej objęte 
zostaną wszystkie dzieci przed 
szkoli i prawie trzy miliony 
dzieci w szkołach podstawo­
wych. Na zakłady lecznictwa 
przewiduje się 642 000 000 zł,

Przedstawiciel Mirt Zdrowia 
dyr. Grynberg wyjaśnił, że 
obecnie wprowadzone zostały 
w szpitalach nowe realne opła­
ty. Szpitale będą gospodaro­
wać na podstawie zwrotu ko­
sztów własnych, których • wy­
sokość w szpitalach powiato­
wych wynosi 700 zł dziennie 
na osobę, w miastach wydzie­
lonych 800 zł i w wojewódz­
kich 1 000 zł. Chłopi będą pła­
cili w br. mniejsze stawki niż 
w r. 1948.

Akcja „W* objęła dotych­
czas milion 200 tys. osób.

Już zostały podpisane kontrakty 
o polsko -oliańskiej wymianie gospodarczej

WARSZAWA (PAP). Opu­
ścił Polskę przedstawiciel mi­
nisterstwa handlu Albanii, p. 
Muharem Gorati, który na pod 
stawie podpisanego w styczniu 
układu handlowego, polsko-al­
bańskiego przeprowadzał roz­
mowy z polskimi organizacja­
mi gospodarczymi w celu za­
warcia kontraktów eksporto­
wych i importowych.

Zapytany przed wyjazdem z 
Polski o wyniki tych rozmów, 
p. Corati powiedział m. in.:

— Zdołaliśmy już podpisać 
kontrakty na eksport z Polski 
do Albanii prawie wszyis^dch 

celacyjnych rady społeczne 
spółdzieni parcelacyjno-osad- 
niczych.

Na zabezpieczenie kredytów 
instytucje pośredniczące, po­
bierać będą od rolników indy­
widualne skrypty dłużne z jed 
nym podpisem członka rodzi­
ny biorącego pożyczkę, a więc 
żony, syna lub córki, albo z 
podpisem obcej, materialnie od 
powiedzialnej osoby.

Spółdzielnie parcelacyjno- 
osadnicze zarejestrowane, zło­
żą skrypt dłużny podpisany 
przez zarząd.

Tow. Adamowicz 
wiceuioieuioda ooznaćsKim

W poniedziałek 21 bm., obej­
mie urzędowanie nowy wicewo­
jewoda poznański tow. Marian 
Adamowicz, dotychczasowy 
przewodniczący Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Bydgoszczy.

Dotychczasowy wicewojewoda 
poznański tow. Włodzimierz Mi- 
goń mianowany został wojewo­
dą szczecińskim.

Poprzedni wojewoda szczeciń­
ski Leonard Borkowicz obejmu­
je stanowisko ambasadora R. P< 
w Pradze.

ZllnoaWa
Mdrni ogniw 1 Batem

Korespondent fabryczny 
CZESŁAW BIEGAŁA pi­
sze:

Nominację na dyrektora 
technicznego Zakładów Wy­
twórczych Ogniw i Baterii 
w Poznaniu, otrzymał by­
ły ślusarz tych zakładów 
tow. Henryk Porankiewicz.

Tow. Porankiewicz jako 
zasłużony działacz partyj­
ny i dobry pracownik zo­
stał wysłany w roku 1945 
do Państwowego Techni- 
cum w Bytomiu na 
dział mechaniczny, 
skończeniu Technicum 
cował jako kierownik 
dukcjt

wy-
Po 

pra- 
pro-

Tow. Porankiewicz cieszy 
się dużym zaufaniem par­
tyjnych jak i bezpartyj­
nych pracowników nar 
szych zakładów.

artykułów, przewidzianych w 
układzie, a przede wszystkim 
na dostawy węgla, wyrobów 
włókienniczych, wagonów pa­
sażerskich i towarowych, cy­
stern itd. Ustalone zostało* 
że do końca marca Albania o- 
trzyma szczegółowe oferty na 
dostawę dwu statków motcn 
rowych po 650 ton (do prze­
wozu drobnicy).

W zakresie pozycji importo­
wych z Albanii do Polski, pod 
pisane już zostały wszystkie 
kontrakty, a więc na ropę 
naftową, bawełnę, chrom, ty-? 
♦06 i inne.
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ROZWIJAJĄ SKUTECZNIE SWĄ GOSPODARKĘ 
niezależnie od dyskryminacyjnej polityki USA
Z obrad Konferencji Genewskiej w sprawie handlu miedzy Wschodem a Zachodem

MOSKWA (PAP). Agencja TASS w korespondencji z Ge­
newy podaje pewne szczegóły toczących się tam obecnie 
obrad Komitetu ONZ, zajmującego się problemem rozwoju 
stosunków gospodarczych między krajami europejskimi, w 
szczególności zaś między Europą zachodnią i wschodnią, jak 
również między tymi krajami a państwami pozaeuropej­
skimi.

Delegaci ZSRR, Ukrainy, 
Białorusi i krajów demokracji 
ludowej podkreślili m. in. fakt, 
że w referacie sekretariatu 
Europejskiej Komisji Ekono­
micznej brak wzmianki o dy-

iwo hm brzegów 
Jang-Tse-Kiang 
w rekach Armii Ludowej

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera .donosi, że oddziały 
chińskiej Armii Ludowej ata­
kują Luwei, ostatni przyczó­
łek Kuomintangu na północ­
nym brzegu Jang-Tse-Kiangu 
między Nankinem a Szangha. 
jem. Cały północny brzeg 
Jang-Tse-Kiangu na odcinku 
2400 kilometrów znajduje się 
obecnie w ręku wojsk ludo­
wych, które koncentrują się w 
kilku punktach dla sforsowa­
nia rzeki.

Państwa zachodnie celomo saMją 
prace Komitetu Ekspertów 
w kwestiach handlowych Berlina

MOSKWA (PAP). Prasa ra 
dziecka zamieszcza depeszę a- 
gencji Tass z Paryża, omawia­
jącą wyniki posiedzenia Ko­
mitetu Ekspertów dla Spraw 
Walutowych i Handlowych 
Berlina. Depesza ta nosi ty­
tuł: „Przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych raz jeszcze ze­
rwali możliwość porozumienia 
w kwestii berlińskiej*4.

Komitet Ekspertów, o któ­
rym mowa wyżej, utworzony 
przez Przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa, w ostatnich 
dniach przerwał obrady w re­
zultacie odrzucenia przez przed 
Stawiciela Stanów Zjednoczo­
nych propozycji, wyłonionych 
przez Komitet.

Tass podaje obszerne spra­
wozdanie z obrad, stwierdza­
jąc, iż przedstawiciel amery­
kański wysunął nowe żądania, 
wykluczające jakąkolwiek 4- 
sb mną kontrolę operacji fi­
nansowych i handlowych w 
Berlinie.

Nawiązując do faktu, iż 
przedstawiciele Wielkiej Bry­
tanii i Francji przyłączyli się 
do stanowska Stanów Zjedno­
czonych, Tass oświadcza: „Pa 
nuje tu opinia, iż przedstawi­
ciele Stanów Zjednoczonych. 
Wielkiej Brytanii i Francji ce 
Iowo zerwali prace Komitetu 
Ekspertów, dając w ten spo­
sób jeszcze raz dowód, iż po­
trzebne im są jedynie rozmo­
wy w sprawie porozumienia 
t ZSRR w kwestii berlińskiej, 
a nie samo porozumienie. Te. 
go rodzaju taktyka ma na ce­
lu usprawiedliwienie nielegal

brak ochotników

do wojska
LONDYN (PAP). Na odby­

tej dnia 16 bm. konferencji 
prasowej minister wojny 
Shinwell nakreślił pesymi­
styczny obraz wyników rządo­
wej kampanii rekrutacji o- 
chotników do Armii Teryto­
rialnej. Minister Shinwell 
stwierdził, że nie osiągnięto 
nawet połowy wyznaczonej 
normy 150 tysięcy nowych re­
krutów. Miesięczna cyfra no­
wych rekrutów stale spada. 
Rządowa kampania werbun­
kowa napotkała na silny opór 
ludności pracującej oraz lo­
kalnych związków zawodo­
wych na terenie Wielkiej Bry­
tanii.

skryminacyjnej polityce USA 
wobec różnych krajów euro­
pejskich, nie biorących udzia­
łu w planie Marshalla.

Mówcy przytoczyli fakty, 
świadczące o tym, że Stany 
Zjednoczone stosują otwartą 
dyskryminację wobec krajów 
demokracji ludowej, usiłując 
przeszkodzić w ich odbudo­
wie gospodarczej.

Przewodniczący delegacji ra 
dzieokiej Geraszczenko pod­
kreślił, że rządy Stanów Zje­
dnoczonych, Wielkiej Brytanii 
i niektórych innych krajów 
Europy zachodniej bojkotowa 
ły dotychczas właściwie kraje 
demokracji ludowej i ZSRR 
w dziedzinie handlu zagranicz 
nego, a to tylko dlatego, że 
państwa te nie chcą podpo­
rządkować się dyktatowi pla­
nu Marshalla, który narusza 
suwerenność krajów europej­
skich i pozostaje w sprzeczno­
ści z ich interesami gospodar­
czymi.

nych kroków Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji, zmierzających do roz 
bicia Niemiec zgodnie z ich 
agresywnymi planami/*

Stracenie urzy^OcOm homunteticznucn
w Iraku

MOSKWA (PAP). Cytując 
doniesienia bagdadzkiego ko­
respondenta dziennika „Al- 
Ahram" agencja TASS dono­
si, że straceni zostali przywód­
cy Irackiej Partii Komuni­
stycznej Zakki Muhammed 
Bassam i Jaguda Ibrahim Sa- 
dyk. Zwłoki straconych wi- 
siały przez kilka godzin w 
jednym z parków miasta.

Przed dwoma dniami po­
wieszeni zostali Generalny

W Moskwie i obwodzie moskiewskim 
znajdują się setki przedsiębiorstw lek­
kiego przemysłu. Ciężar gatunkowy 
wyrobów przedsiębiorstw wynosi 35 
proc, globalnej produkcji lekkiego prze­
mysłu całego Związku Radzieckiego.

Załogi licznych przedsiębiorstw lek­
kiego przemysłu stolicy ZSRR podob­
nie jak i poszczególni pracownicy w 
dążeniu do przedterminowego wykona­
nia powojennej pięciolatki niejedno­
krotnie byli inicjatorami nowych form 
współzawodnictwa socjalistycznego.

Wielki rozgłos zdobył niedawno sta­
chanowiec jednego z czołowych stołecz­
nych przedsiębiorstw krasnochołmskie- 
go kombinatu włókienniczego — Alek­
sander Czutkich, który wysunął propo­
zycję zorganizowania współzawodni­
ctwa w skali ogólnokrajowej o tytuł 
Brygad Najwyższej Jakości.

W końcu stycznia br., gdy na nara­
dzie wytwórczej pracowriików oddziału 
tkackiego omawiano sprawę wykorzy­
stywania środków obrotowych i pro­
dukcji towarów pierwszego gatunku, 
wszedł na trybunę Aleksander Czut­
kich. Brygada tego podmajstrzego stale 
wykonuje z nadwyżką zadania produk­
cyjne i daje 99,5 proc, tkanin pierw­
szego gatunku. Zebrani na naradzie 
pracownicy fabryki dowiedzieli się, cze­
mu brygada Czutkich zawdzięcza swe 
doskonałe wyniki. Brygada utrzymuje 
wszystkie 34 warsztaty we wzorowym 
stanie, dokładnie przestrzega terminów 
remontu instalacji technicznych, stale 
odbywa narady techniczne, na których 
analizuje się czynniki, które decydują 
o gatunku tkanin.

Według projektu Aleksandra^zut- 
kich na naradzie wytwórczej, zaszczyt­
ny tytuł Brygady Najwyższej Jakości 
winien być nadawany jedynie tym bry­
gadom, w których każdy robotnik bę­
dzie dawał wyłącznie produkcję pierw­
szego gatunku.

Delegat radziecki zaznaczył, 
że podobna polityka szkodzi 
przede wszystkim interesom 
samych krajów zachodnich, 
zmuszając je do importowania 
surowców i żywności zza oce­
anu. Tymczasem kraje demo­
kracji ludowej pragn ' roz­
wijać swą gospodarkę o włas­
nych siłach, gotowe są rów­
nocześnie do szeroki 'j współ­
pracy ekonomicznej ze wszy­
stkimi państwami, jeśli tylko 
współpraca ta opierać się bę-

Blok anglo-amerykański 
odrzucił wniosek radziecki 
o przyjęcie Korei północnej do ONZ

NOWY JORK (PAP). Rada 
Bezpieczeństwa odrzuciła wnio­
sek radziecki o przekazanie do 
Komisji Członkowskiej kandy­
datury północnej Korei. W 
głosowaniu 8 delegacji wypo­
wiedziało się przeciwko wnio­
skowi. Za wnioskiem głosowa­
ły Związek Radziecki, Ukraina.

Jest to pierwszy wypadek nie- 
^kierowanla do Komisji Człon­
kowskiej podania o przyjęcie 
do ONZ. Wszystkie poprzednie 
podania w tej sprawie, pomija­
jąc ich późniejszy los — kiero­
wane były do Komisji. Tak też 
było ostatnio z analogicznym 
podaniem marionetkowego rzą­
du południowej Korei.

Krytykując ostro decyzje wię­
kszości Rady Bezpieczeństwa 
delegat radziecki Malik stwier­
dził, że stanowi ona rażącą nie­
sprawiedliwość, wyrządzoną

Sekretarz Partii Komunistycz­
nej Iraku, Jusef Sulejmąn i 
Hussein Muhammed Alsza- 
bisi. Z

Zostali oni skazani na 
śmierć już w ubiegłym roku, 
jednakże po licznych prote­
stach opinii publicznej ze 
wszystkich krajów Bliskiego 
i Środkowego Wschodu, karę 
śmierci zamieniono na długo­
letnie więzienie. Obecnie 
wbrew tej decyzji patrioci 
iraccy zostali straceni na roz­
kaz premiera Iraku Nuri 
Saida.

A. PAŁŁADIN

ta Ima wiptaMwa I
Walka o najwyższą 
Jakość produkcji

Inicjatywa Czutkich spotkała się z 
powszechnym uznaniem. W Kombina­
cie Krasnochołmskim już w pierwszych 
dniach współzawodnictwa nowego typu 
osiągnięto bardzo dobre wyniki. Naj­
lepsze wskaźniki jakościowe zdobywa 
Aleksander Czutkich: jego brygada daje 
dzień w dzień wyłącznie produkcję 
pierwszego gatunku.

We współzawodnictwie o tytuł Bry­
gady Najwyższej Jakości biorą udział 
wszystkie 123 brygady tkalni, przędzal­
ni i wykańczalni Kombinatu Krasno- 
chołmskiego.

Załoga kombinatu nawiązała bezpo­
średni kontakt z fabrykami dostarcza­
jącymi surowiec i zażądała przędzy 
najlepszej jakości. „Dla brygady Alek­
sandra Czutkich" — taki napis coraz 
częściej zjawia się na pakach z przędzą 
wełnianą, wysyłanych z fabryki im. 
Kalinina na adres Krąsnochołmskiego

dzie na uwzględnieniu wza­
jemnych interesów i na posza­
nowaniu suwerenności pań­
stwowej.

Geraszczenko dodał, że jak­
kolwiek delegacja ZSRR zwra 
ca uwagę Komitetu na próbie 
my dyskryminacji, stwierdza 
ona równocześnie, że gospo­
darka ZSRR i krajów demo­
kracji ludowej będzie się roz 

skutecznie niezależnie 
od polityki USA i niektórych 
państw zachodnio-europejskich 
w dziedzinie handlu między­
narodowego.

przez blok anglo-amerykańskir 
jednemu z najstarszych naro­
dów azjatyckich, któremu uda­
ło się uzyskać ustrój demokra­
cji ludowej. Równocześnie blok 
ten okazał przychylność dla 
niewielkiej grupy reakcjoni­
stów południowo/koreańskich, 
którzy współpracowali dawniej 
z militarystami japońskimi, o- 
becnie zaś stanowią główną o- 
stoję amerykańskich władz o- 
kupacyjnych w południowej 
Korei. Rząd marionetkowy w 
Seulu powstał w wyniku sfab 
szowanych wyborów, zorganizo­
wanych przez amerykańskie 
władze okupacyjne, wbrew wo­
li narodu koreańskiego,

Panowanie kapitału mono­
polistycznego oznaczało zaha­
mowanie i nawet uwstecznie- 
nie rozwoju gospodarczego kra 
ju, nędzę i niewolę polityczną 
mas ludowych, a wreszcie 
śmiertelne niebezpieczeńst w o 
dla niepodległości kraju.

Zapewnić prawdziwą niepod 
leglość i szeroki rozwój gospo­
darczy kraju, stworzyć warun­
ki stałego wzrostu dobrobytu 
mas pracujących, uczynić ma­
sy ludowe pełnoprawnymi go­
spodarzami Ojczyzny mogła 
tylko klasa robotniczą, która 
na czele mas ludowych obali­
ła panowanie wielkiego kapi­
tału i obszarnictwa i ujęła 
władzę w swoje ręce jako przo 
dająca siła narodu polskiego. 
(Z Deklaracji Ideowej PZPR) 

Kombinatu. Przędzę tę wyrabiają 3 
brygady, które postawiły sobie za cel, 
zaopatrywać inicjatora współzawodni­
ctwa o tytuł Brygady Najwyższej Ja­
kości — tylko w pierwszorzędną pro­
dukcję.

Zapoczątkowany przez Aleksandra 
Czutkich nowy typ współzawodnictwa 
został podjęty w wielu przedsiębior­
stwach lekkiego przemysłu ZSRR. 
Walka o gatunek produkcji, o honor 
fabrycznej marki, stała się sprawą każ­
dego robotnika, inżyniera, technika, 
urzędnika.

Tak np. w Głuchowskim Kombinacie 
Bawełnianym do współzawodnictwa 
przystąpiły 82 brygady. Również tka­
cze Moskiewskiego Kombinatu „Triech- 
gornaja Manufaktura" im. Dzierżyń­
skiego, zobowiązali się produkować wy­
łącznie tkaniny pierwszego gatunku. 
Podobne zobowiązanie wzięły na siebie 
kolektywy Taszkienckiego Kombinatu 
Tekstylnego im. Stalina, kombinatu 
sukna dla celów technicznych im. Tel- 
mana, „Bolszaja Iwanowska Manufak 
tura", szereg szwalni i fabryka obuwia.

W związku z inicjatywą Aleksandra 
Czutkich sekretariat Wszechzwiązko­
wej Centralnej Rady Związków Zawo­
dowych polecił wszystkim organizacjom 
zawodowym, by popularyzowały nową 
formę współzawodnictwa i popierały 
ją na terenie poszczególnych przedsię­
biorstw. Komitetom fabrycznym zale­
cono organizować kursy dla przodow­
ników pracy ze szczególnym uwzględ­
nieniem kwestii asortymentu i gatunku 
towarów.

Polic zachodnich sektorów 
Berlin zatrzymuje auta, jadące 

do strefy radzieckiej

Ul żadnym Kraju na śmiecie
praca chłbpa nie jest tak ceniona
jak w Związku Radzieckim

(Dokończene ze str. 1)
„Ale my — czytamy dalej 

W' liście — pokonaliśmy wszy­
stkie trudności i przezwycię­
żyliśmy wahania, gdyż kro­
czyliśmy za partią bolszewic­
ką. Przekonaliśmy się, że 
ustrój kołchozowy rzeczywi­
ście otwiera chłopu drogę do 
życia dostatniego i kultural- 
nego“.

Partia i państwo radzieckie 
zaopatrzyły kołchozy w trak­
tory, kombajny i wszelkie in- 
«e maszyny rolnicze. Wy­
szkolono tysiące specjalistów, 
którzy pofnogH zastosować 
osiągnięcia nauki do produkcji 
rolnej. Wysoko podniosła się 
kultura chłopów radzieckich. 
Miliony kobiet na wsi przeko­
nały się, że dopiero w kołcho­
zie mogą one stanąć na rów­
nej stopie z mężczyzną. Nic 
dziwnego — podkreślają auto­
rzy listu — że obecnie kołcho­
źnicy strzegą swego ustroju 
kołchozowego jak oka w gło­
wie.

Piszemy wam o tym wszy­
stkim — czytamy w liście — 
dlatego, że i na waszej dro­
dze są trudności. Wrogowie 
przeszkadzają wam i będą 
przeszkadzać w budowie no­
wego życia. Będą oni usiło­
wali występować obłudnie 
jako wasi przyjaciele i stra­
szyć was, aby wzbudzić nie­
ufność do nowego życia.

Autorzy listu podkreślają, źe
chłopi polscy, krocząc za klasą 
robotniczą, za Polską Zjedno­
czoną Partią Robotniczą, kie. 
rującą się zasadami Lenina— 
Stalina pokonają wszystkie 
przeszkody.

Uczestnicy konferencji przed 
sta wid ją następnie w swym 
piśmie ogromne osiągnięcia 
przemysłu i gospodarki rol­
nej Związku Radzieckiego. 
Stopa życiowa w Związku Ra 
d ieckim stale się podnosi. 
Dawniej chłop porał się z so­
chą. na skrawku ziemi, a o- 
becnie wszystkie zasadnicze ro 
boty polne wykonywane są 
przy pomocy maszyn.

Dawniej chłop był zależny 
od warunków atmosferycz­
nych, — obecnie kołchozy 
stworzyły możliwość zastoso­
wania w gospodarce rolnej 
wszystkich osiągnięć współ­
czesnej nauki. W Związku Ra 
dzieckim wprowadza się obec 
nie trawopolny system upra­
wy rolnej. Generalissimus Sta 
lin przygotował plan przeisto­
czenia przyrody, którego rea­
lizacja umożliwi uniezależnie­
nie się od klęsk żywiołowych 
oraz przyczyni się do wzrostu 
urodzaju, niezależnie od wa­
runków atmosferycznych.

Autorzy listu podkreślają 
dalej, że członkowie kołchozu 
mają wielkie możliwości kształ 
cenią się i podają przykłado­
wo, że z kołchozu im. Budien- 
nego wyszło 27 inżynierów, 7 
nauczycieli, 3 agronomów, 33 
lekarzy, 4 oficerów Armii Ra­
dzieckiej oraz 7 innych spe­
cjalistów. Przypominając, że 
synem kołchoźnika ukraińskie 
go jest wybitny uczony, Pre­
zydent Wszechzwiązkowej A- 
kademii Nauk Rolniczych • 
Trofim Łysenko — autorzy li­
stu podkreślają, że nauka w 
Związku Radzieckim stała się 
dostępną dla szerokich mas 
ludowych ,

W żadnym kraju na świecie 
— stwierdzają autorzy listu — 
praca chłopa nie jest tak ce­
niona, jak w Związku Radziec 
kim. Partia bolszewicka i 
rząd radziecki najwyższymi 
zaszczytami i nagrodami od­
znaczają kołchoźników’ za ich 
prace.

Drodzy bracia i siostry — 
piszą dalej kołchoźnicy ukra­
ińscy. Jesteśmy przeświadcze­
ni, że robotnicy i chłopi pol­
scy, którzy pod przewodem 
klasy robotniczej i tak wybit­
nego działacza, jak Bolesław 
Bierut, zbudowali swe pań­
stwo ludowe, w krótkim czasie 
osiągną wspaniałe sukcesy 
w dziedzinie budownictwa so­
cjalistycznego.

Pobyt waszych delegatów 
na Ukrainie jeszcze bardziej 
pogłębi przyjaźń między koł­
choźnikami naszego kraju, a 
chłopami demokratycznej Pol­
ski, między narodem ukraiń­
skim i narodem polskim, mię­
dzy wielkim Związkiem Ra­
dzieckim, a sławną nową de­
mokratyczną Polską.

Najlepsi przedstawiciele na­
rodu rosyjskiego, ukraińskie­
go, polskiego i innych naro­
dów słowiańskich od wieków 
marzyli o braterskiej przyja­
źni, o wolnym życiu i ofiar­
nie o to walczyli. Marzenie 
to jednak mogło stać się rze­
czywistością i stało się rze­
czywistością tylko dzięki zwy­
cięstwu wielkiej socjalistycz­
nej Rewolucji Listopadowej, 
dzięki historycznym zdoby­
czom, osiągniętym pod kie­
rownictwem Partii Komuni­
stycznej i jej wodzów — Le­
nina i Stalina — dzięki Związ­
kowi Radzieckiemu i jego zwy 
cięstwu nad odwiecznym wro­
giem Słowiańszczyzny — impe 
rializmem niemieckim".

Piśmo kończy się hasłami!
„Niech żyje i rozkwita wol­

na, niepodległa demokratycz­
na Polska!

Niech żyje i krzepnie wielka 
przyjaźń narodu ukraińskiego 
i wszystkich narodów Związ­
ku Radzieckiego z narodem 
polskim!

Niech żyje zwycięski sztan­
dar Lenina — Stalina, wska­
zujący narodom całego świata 
drogę do wolnego, szczęśliwe­
go życia socjalistycznego!

Chwała wielkiemu Z wiązko 
wi Radzieckiemu, ostoi pokbju 
i przyjaźni między naroda­
mi!

Chwała Wielkiemu Stalino- 
wi!“
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Z obrad konferencji powiatowej

PZPR w SKWIERZYNIE
W Skwierzynie w sali Sta- ’ 

rostwa Powiatowego odbyła i
sie konferencja
PZPR. Po zagajeniu obrad 
przez I sekretarza KP PZPR 
tow. Krygiera powołano na 
przewodniczącego tow. Okup- 
nego.

Referat zasadniczy wygłosił 
tow. Patrzałek.

Zebrani towarzysze wysłu­
chali referatu z wielkim zain­
teresowaniem.

Sprawozdanie z działalności 
Komitetu Powiatowego PZPR 
za okres ubiegły zdał tow. 
Krygier, wytyczając jednocze­
śnie plan i zadania Partii na 
rok 1949. W nawiązaniu do 
zadań, postawionych na Kon­
gresie postanowiono rozbudo­
wać organizację partyjną i 
podnieść jej poziom polityczny 
oraz zakończyć wcześnie akcję 
wpłaty na Wspólny Dom. Po­
nadto Komitet otoczy szcze­
gólną opieką masy chłopskie, 
ZMP, wprowadzi swych człon­
ków do Rad Narodowych i 
przyczyni się do zwiększenia 
pogłowia zwierząt hodowla­
nych oraz nawiąże ściślejszą 
współpracę z SL i SD. Mów­
ca napiętnował zachowanie się 
kierownictwa PNZ w Zemsku, 
gdzie mimo usilnych starań 
członków o założenie świetli­
cy, dotychczas nie została ona 
zorganizowana. Kierownictwo 
majątku widocznie nie doce­
nia znaczenia placówki oświa­
towej, skoro utrudnia stwo­
rzenie świetlicy na terenie ma­
jątku. Dalej tow. Krygier 
podkreślił, że gromady, które 
wyróżnią się w akcji hodow­
lanej, będą premiowane.. Udo­
stępni im się zelektryzowanie 
i zradiofonizowanie.

W wyniku głosowania w
. ~ . skład Komitetu

powiatowa ■ weszli: tow.tow.
J. Baranowsk:

Powiatowego
Z. Krygier, 

F. Czermano-

minas, S. Milczarek. S. 
powski.

ADRES REDAKCJI
I ADMINISTRACJI 

GORZOW, UL. HAWELANSKA
TEL. 855

Ważne telefony! — Straż Pożarna 
— 08, Milicja Obywatelska - 555 
1 666, Urząd Bezpieczeństwa — 307 
i 308. Apteki — 900 i 833, Szpital 
Miejski — 562, Karetka do przewo­
zu chorych i Pogotowia nocnegr 
Ubezpieczalni Społecznej — 501.

Dwóch chłopców okradło kioski
W połowie stycznia br. dokona­

no w nocy kradzieży w kiosku 
gazetowym przy Wale Okrężnym 
i w kilka dni później przy ul. 
Przemysłowej na Zawarciu. W o- 
statnich dniach MO wpadła na 
trop złodzieji, którymi okazali się 
14-letni chłopcy, Edward M. i Hie 
ronim Z. obaj z Gorzowa. Chłop­
cy przyznali się. do popełnionych 
kradzieży.

Bestialski napad
W Ciercierzycach, gmina Ziele­

niec, bracia Swadowscy, Antoni i 
Eugeniusz napadli z nożami na 
idącą w stronę Gorzowa Katarzy­
nę Zarębę z Cierzyc i na Antonie 
go Kwaśniewskiego z Borka i za­
dali im ciężkie rany. W trakcie 
dochodzeń okazało się, że zawiść 
Swadowskich powstała na tle róż 
nic wyznaniowych. Sprawców na­
padu oddano wraz z aktami spra 
wy do dyspozycji prokuratury 
SO. (el)

Dwa śmiertelne wypadki po wy­
piciu denaturatu

Mieszkańcy Czechowa. Józef 
Kulin, lat 46 i Tadeusz Smyczyń- 
ski, lat 44, sporządzili dla siebie 
butelkę „likieru" z denaturatu, 
szelaku i mięty, którą wspólnie 
wypici. Kulin zmarł na trzeci 
dzień rano, a Smyczyński jeszcze 
tego samego dnia po obiedzie. Po 
przeprowadzeniu sekcji, zwłoki wy 
dano rodzinom. Wypadek ten 
niech będzie przestrogą dla ama­
torów poza monopolowych trun­
ków.

Nowe władze Moto-Klubu „Unia"
Na ostatnim walnym zebraniu 

Moto-Klubu „Unia" udzielono ab 
śolutorium ustępującemu zarzą­
dowi i wybrano nowy w następu 
jącym składzie: prezes — dr J. 
Uniecki, wiceprezes — G. Świtaj- 
lo, III wice-prezes — Z. Duniew- 
ski sekr. M. Krzyżaniak, skarb­
nik — H. Dytz i prze w. sekcji 
sportowej — A. Kapusta.

Nowo wybrany Zarząd zobowią­
zał się do kontynuowania rozpo­
czętych prac nad budową własne 
go toru żużlowego, nad urucho­
mieniem własnych warsztatów, 
szkoleniem kadr zawodników żuż 
lowych i szosowych, (el)

Udusiło się dwumiesięczne 
dziecko

W ubiegłym tygodniu w Ko- 
strzyniu udusiło się 2-miesięczne 
dziecko, Marysia Bogacka, z po­
wodu pozostawienia jej przez 
dłuższy czas bez opieki. W czasie 
nieobecności matki maleństwo cią 
gnęło sobie pierzynkę na głowę i 
udusiło się z braku powietrza. 
Rozpacz nieostrożnych rodziców 
nie wróci już im córeczki, (el)

3 mlesiqce oczekuje sie
na wolne miejsce
w K in ce Neurolog cznej w Poznaniu

wicz, W. Zeler, Cz. Warden, Z. 
Ołubek, T. Homonowa, H. 
Brrdala, Aleksander Kulisz, S 
Góral, S. Grunt, S. Rak, K. 
Kościelny, M Siwko, *M. Cie­
ślak, J. Jakszewski, A. Boro- 
wiak, F. Mądraszc-k, S. Puli- 
kowska, G. Rodzewicz, R. 
Morawski, R. Banach, J. Do-

W dyskusji towarzysze na­
wiązywali do uchwał Kongre­
su i wezwali do wytężonej 
i ofiarnej pracy i wypełnienia 
zadań, które stoją przed nami. 
Towarzysze wzywali do stałe­
go wzmacniania kierowniczej 
roli klasy robotniczej i soju­
szu robotniczo-chłopskiego.

Reasumując dyskusje, tow 
Sokół delegat KW PZPR dał 
konkretne odpowiedzi na róż­
ne zagadnienia, poruszane 
przez towarzyszy w czasie dy­
skusji, naświetlając wytyczne 
pracy Komitetu Powiatowego 
na rok bieżący.

Konferencję zakończono od­
śpiewaniem „Międzynarodów­
ki"

wzywa uczniów województwa poznańskiego

do ofiar na zakup samolotu szkoleniowego
W auli szkoły powszechnej 

nr 1 w Zielonej Górze odbyło 
się walne zebranie delegatów 
kół Ligi Lotniczej. Po powita­
niu zebranych delegatów i 
przedstawicieli R. K. U. ob. 
Grzybowski komisarz obwodo­
wy Ligi Lotniczej złożył spra­
wozdanie z dotychczasowej 
działalności. W roku 1947 za-

Po wyczerpaniu dyskusji przy 
stąpiono do wyboru nowego 
zarządu, w którego skład we­
szli: tow. Stanisław Chmiel ja­
ko przewodniczący, ppr, Cze­
sław Kołodziejczak, wiceprze­
wodniczący ob. Edward Tom­
czak, sekretarz ob. Jan Bana-

szak skarbrik. Członkowie za­
rządu ob. ob. Tadeusz Stasiak, 
Stanisław Okoniewski, Antoni­
na Smolenicka.

Jako członkowie komisji re­
wizyjnej wybrani zostali: ob. 
Józef Masłowiecki, St. Pruch- 
niewski, Longin Goniszewski.

łożono 11 kół, w 1948 15
kół tak, że obecnie w kołach 
zrzesza się 3340 czł. Uczniowie 
koła Ligi Lotniczej przy 
Szkole Powszechnej nr 4 pod 
przewodnictwem nauczycielki 
ob. Markiewicz, samorzutnie u- 
chwalili rezolucję, wzywającą 
młodzież wszystkich szkół, do 
ufundowania Polskim Liniom
Lotniczym samolotu 
wego i sami złożyli 
2300 zł.

W toku dyskusji 
sprawę modelarni 
Maja, która będzie

szkolenie- 
na ten cel

omówiono 
przy ul. 3 
czynna w

każdą środę i sobotę od godz. 
16 do 18. Następnie w najbliż­
szym czasie uruchomi się kursy 
polityczno-lotnicze: powstanie 
też koło prelegentów dla po­
głębienia, poprzez referaty na 
tematy związane z lotnictwem 
zrozumienia potrzeb lotnictwa, 
u miejscowego społeczeństwa.

lilia IM bulnij

w Zielonej Górze
Miejska Rada Narodowa pod 

przewodnictwem tow. Gór­
skiego na posiedzeniu plenar­
nym w dniu 16 bm. uchwaliła 
na wniosek radnej tow. Siep- 
siakowej ul. 3 Maja p zemia- 
nować na ul. Jedności Robot­
niczej, a na wniosek radnego 
ob. Zięby-Zarzyckiego ul. 
Pocztową przemianować na ul. 
Karola Marksa. W ten spo­
sób proletariat Zielonej Góry 
uczcił historyczny akt Zjedno­
czenia się obu partii robotni­
czych. (SW)

na sobotę 19. II. 49 r.
6.10 Dziennik poi’anny, 7.00 

domości dziennika porannego, 
8.30 „stare i nowe" powieść Lu­
cjana Rudnickiego, 9.30 Wszechni­
ca radiowa, 12.45 Audycja dla wsi, 
13.00 Muzyka rozrywkowa z płyt 
.,Melodie", 13.35 Kwadrans muzy­
ki ludowej, 13.50 Audycja „Służby 
Polsce*', 14.00 Audycja literacka, 
14.30 Koncert muzyki popularno - 
rozrywkowej, 16.00 Dziennik po­
południowy, 16.45 „Przy sobocie 
po robocie" — Transmisja z Kra­
kowa do Czechosłowacji, 17.45 Au 
dycja dla świetlic wiejskich, 18.00 
Lekcja języka rosyjskiego, 18.15 
Muzyka ludowa w wyk. Kapeli 
Ludowej Rozgłośni Warszawskiej 
19.30 Muzyka kameralna w wylc 
węgierskiego kwartetu smyczko­
wego, 20.00 Dziennik wieczorny, 
20.50 Audycja z cyklu „Ofensy­
wa która przyniosła wolność", 
22.00 „Karnawał Robotniczy", 
23.40 Muzyka taneczna. 24.00 D. c. 
„Karnawału Robotniczego".

Wia

przekracza o 25%

Ob. Józef Galas pracowifk zumieli tę sprawę urzędnicy 
,Wagmo“ zwrócił się w g ud-

niu ub. r. do Ubezpieczalni 
Społecznej w Zielonej Górze 
o przekaz do Kliniki Neurolo­
gicznej w Poznaniu.

W Ubezpieczalni oświadczo­
no mu, że bezpośrednio do le­
czenia nie może być skierowa­
ny, ponieważ szpitale w Po­
znaniu są przepełnione. Trze­
ba przed tym uzgodnić przy­
jazd z kierownictwem kliniki.

Taki tok #postępowania za­
proponowała Ubezpieczalnia 
Społeczna w Poznaniu. Wy­
słano więc odpowiednie pi­
semko w grudniu ub. r. i mo­
nitowano dwukrotnie w stycz­
niu. Kierownictwo kliniki nie 
odpowiada. Jest rzeczą nie­
możliwą, aby na przestrzeni 3 
miesięcy wszystkie łóżka były 
zajęte bez przerwy. Jeżeli 
mowa o uzgodnieniu wysyła­
nia chorych z prowincji, to 
chyba w tym sensie, że zacho­
wana będzie kolejność zgło­
szenia. Tak przynajmniej ro-

zielonogórskiej Ubezpieczalni.
Tymczasem kierownictwo 

kliniki bagatelizuje sobie cho­
rych z prowincji zupełnie.

Ob. Galas wyjechał na le­
czenie bez dalszego uzgodnie­
nia, ponieważ w toku sprawy 
wynikało, źe będzie czekał na­
stępne 3 miesiące. Należy się 
spodziewać, źe Ubezpieczalnia 
Społeczna w Poznaniu zaopie­
kuje się „nieuzgodnionym44 
pacjentem i zbada bliżej sto­
sunki w Klinice Neurologicz­
nej.

WAŻNIEJSZE NR-Y TELWDNOW

99Miej Mp“
nowe normy produkcyjne

Kiedy szerpacze , wilki”
zmieszają suroyriec w puszy­
stą różnokolorową masę, wów­
czas przechodzi on kanałami do 
oddziału przygotowawczego, tj 
do przędzalni.

Ręce pracownic zanurzają się 
wtedy w stosie miękkiej mie­
szanki, rozkładają ją w rów­
nych warstwach na transporte- 
ly dużych maszyn o kilkunastu 
większych i mniejszych wal­
cach.

Serpentynową drogą przesu­
wa się surowiec pomiędzy wal­
cami. W międzyczasie suro­
wiec ten się czesze, nawija i 
inzwija, zanim transporter prze 
niesie go na drugą maszynę.

pierwszy kręci się z surowca 
grube wełniane nici.

Praca ob. Janiny Owczarczak 
i przekraczającej już dzisiaj no­
we normy współzawodnictwa o 
25,1 proc, polega na równo-
miernym nakładaniu surówki

Maszyna ta nazywa się 
pularnie „Kótomą”, a jej 
sług a cz k i ,, k o to ni a r k a m i".

Kotonia przy pomocy 180 
sów doprowadza surowiec 
skórzaną cholewę, gdzie po

po- 
ob-

pa- 
na

raz

Przygotowania 
da otarcia wm 
przemys’u ludowego 

w Gorzowie
W związku z zamierzonym 

organizowaniem wystawy sztu 
ki i przemysłu ludowego, Mu­
zeum Ziemi Lubuskiej prosi 
wszystkie osoby, trudniące się

na transpoitery i dopilnowa­
niu pr icesu kręcenia mci.

Starszy brakarz Arciszewski 
wyraża się o pracy ob. Ow­
czarczak z największym uzna­
niem. Jest ona jedną z tych 
nielicznych pracownic, które 
pokochały maszynę włókienni­
czą całym sercem. Odznacza 
się także wytrwałością w szko­
leniu uczennic. Wyszkoliła ich 
już kilkanaście a takie uczen­
nice absolwentki — jak 19- 
letnia Leonia Sas, albo Janina 
Dybalska, będą w przyszłości 
najlepszymi pracownicami przę- 
dzdini.

Ob. Owczarczak liczy w chwi 
li obecnej 38 lat. Lecz kiedy 
szybkim i wprawnym ruchem 
reguluje bieg transportera wy­
daje się, że stoi przed nami 
najwyżej 20-letnia dziewczyna. 
Tajemnicę jej dobrze zachowa­
nej sprężystości ciała i mięśni 
wyjaśnia sama.

„W Białymstoku pracowałam 
24 lata w przemyśle włókienni-

czym i 24 lata uprawiałam 
sport. Dzisiaj sport nieco za­
niedbałam, jednak uczennice 
swe nakłaniam do gimnastyki 
porannej i sportu. Wygimna­
stykowane mięśnie w tej pracy 
szczególnie pomagają, ponie­
waż tu nie tylko potrzeba szyb 
kiej decyzji ale i sprawności 
fizycznej.”

Nagle wałek wypełnia się 
rzędami grubych, wełnianych 
nici. Trzeba zmienić wałek. 
Elastycznym krokiem znika ob. 
Janina Owczarczak za kręcą­
cymi się walcami. ' (SW) '

Milicja Obywatelska: 104 f 144.
Szpital Powiatowy; 125 i 854.
PCK.: 489.
Karetka Pogotowia Ubezpieczał- 

m Społecznej: 873.
Straż Pożarna: 149.
Telefon Powiatowego Komitetu 

Przeciwpowodziowego 272 wzgł. 100.
DYŻURY lekarzy

19. 2. dr Pieniężna Izabela. Sta­
lina 3-tel. 125
20. 2. dr. Tomasz Mikołajczak. Si­

korskiego 59 (dzień) 
dr. Eugenia Nowakowska, Poez 
towa 4 tel. 302 (noc)

23. 2. dr. Bronisław Bielak. Sie­
miradzkiego 18 tel. 883

24. 2. dr. Maria Szadkowska. Boi, 
Chrobrego 42

25. 2. dr. Zbigniew Pieniężny, Sta­
lina 3 tel. 125

przemysłem 
wzgł. ludowym 
z amatorstwa, 
swych adresów

artystycznym 
zawodowo lub 
o zgłaszanie 
i deklarowa-

MlcitmllP
wświetl cy„Wagmou

Nasz korespondent fabrycz­
ny tow. Alfons Pruss donosi, 
że z początkiem lutego Za­
rząd Fabryczny ZMP na spe­
cjalnym posiedzeniu wybrał 
komitet redakcyjny gazetki 
ściennej ZMP.

Kierownikiem sekcji, wy­
brano kol. Wencla, który ener­
gicznie zabrał się do pracy.

Przed kilku dniami w świet­
licy wywieszono pierwszy, nu­
mer gazetki. Zamieszczone 
artykuły j spostrzeżenia speł­
niają po części zadania szko­
lenia ideologicznego człon­
ków ZMP.

Kurs dla traktorzystów
Komenda Powiatowa SP. przyj­

muje zgłoszenia młodzieży miej- 
sl^ej i wiejskiej na dwu miesięcz 
nć kursy traktorzystów. Od kan­
dydatów wymaga się ukończenia 
18 roku życia, a nie przekroczenia 
19 roku życia.

Uczestnicy kursu, który odbv- 
wać się będzie w Lubiecu na 
Śląsku, korzystać będą z bezpłat­
nego wyżywienia, zakwaterowa­
nia. pościeli i ubrań roboczych. 
Absolwenci kursu zatrudnieni zo­
staną w majątkach państwowych 
i ośrodkach maszynowych. (Te)

Skrzynka zażaleń PRN
Przy głównym wejściu do S-ta- 

rostwa Powiatowego po lewej 
stronie znajduje się skrzynka za­
żaleń do Powiatowej Rady Naro­
dowej. Skrzynka służy do użytku 
szerokich rzesz społeczeństwa, i 
jest opróżniona przed każdym po­
siedzeniem Prezydium PRN.

Nowy kurs kroju i szycia
Liga Kobiet przy Zakładach Wa 

gmo po zakończeniu I kursu kro­
ju i szycia organizuje z dniem 20 
bm. II kurs na tych samych wa­
runkach co poprzedni. Zapisy na 
kurs przyjmuje przewodniczącą 
koła tow. Kazimiera DybkowaL

Dziecko wznieciło pożar
Córeczka ob. Kuberskiej w cza­

sie nieobecności matki przy zaba­
wie, nałożyła .sobie fartuch po­
mocnicy domowej, w którrm 
znalazła pudełko zapałek. Zapa­
liwszy jedną z nich rzuciła ją na 
firany okienne, które momental­
nie się zajęły.

Dla udostępnienia szerokim masom pracującym podstawowych dziel 
klasyków marksizmu. Spółdzielnia Wydawnicza „Książka i Wiedza" 
przygotowała komplet 15 dzieł w popularnym wydaniu „Marksistow­
skiej Biblioteki Jedności" w cenie 1000 zł za całość.

Marksistowska Biblioteka Jedności
nie udziału w wystawie. Wy­
stawa obejmie swym zekre- 
sem rzeźbiarzy ludowych 
(świątkarzy), snycerzy ludo­
wych (malarzy na szkle itp.), 
garncarzy, ceramików, koszy­
karzy, meblarzy, hafciarki, 
tkaczy (kilimy, pasiaki, pstru- 
chy, dery) oraz zabawkarzy.

Dla uczestników biorących 
udział w wystawie przewi-

KOMUNIKAT

dziano liczne nagrody. Po
zapoznaniu sie szerokich mas
społeczeństwa z wytwórczo-
ścią przemysłu ludowego, u- 
łatwi się producentom zbyt 
ich wyrobów. Wszyscy zain­
teresowani wystawą, winni się 
zgłaszać do sekretariatu Mu­
zeum Ziemi Lubuskiej w Go­
rzowie przy ul. Warszaw­
skiej 35.

7 i

1.

3.
K. Marks
W. I. Lenin

4. K. Marks i F. Engels —
5. K. Marks
6. K. Marks i F. Engels —
7. W. I. Lenin —

8. K. Marks
9. K. Marks MW

10. K. Marks
11. F. Engels
12. F. Engels
13. F. Engels •**

14. J. Stalin
15. W. I. Lenin *-*

Historia WKP (b)
Wojna, domowa we Francji
Dziecięca choroba „lewićówości" w ko­
munizmie
O materializmie historycznym
Płaca, cena i Zysk
Manifest Komunistyczny'
Imperializm jako najwyższe stadium 
kapitalizmu
Praca najemna i kapitał
18 Brumaire‘a Ludwika Bonaparte
Walki klasowe we Francji
Rozwój socjalizmu od utopii do nauki
Ludwik Feuerbach
Pochodzenie rodziny, własności prywat­
nej i państwa ‘

Ubezpieczalnia Społeczna W 
Poznaniu zawiadamia, że od 
dnia 19. 2. br. wydawać będzie 
asygnaty mleczne ważne na
czas 
nim 
jest

Po 
szać

od 16. 3. do 15. 4. br. Ostat- 
Aniem wydawania asygnat 
dzień 28. 2. br.
asy gnaty należy się żgla- 
do Ubezpieczalni Spolecz*

Zagadnienia Leninizmu 
Karol Marks

12

nej w Poznaniu, ul. Dąbrow- 
xskiego 12, I piętro, pokój 136 
w godzinach od 8—14.

Zaznacza się, że asygnaty 
mleczne wydawane będą tylko 
do 28. 2. br. włącznie, po tym 
terminie żadne asygnaty wyda­
wane nie będą.

W interesie ubezpieczonych 
należy przestrzegać bezwzględ­
nie powyższych terminów

Do nabycia wę wszystkich księgarniach Sp. Wyd. „Książka i Wie- 
dza“. Zamówienia na komplet „Marksistowskiej Biblioteki Jedności** 
wraz z opłatą należy kierować na adres:
Centrala Księg. Sp. Wyd. „Książka i Wiedza", Warszawa, Lwowska 5.

129 Dyrektor.

Półroczne kursy handlowe, wpisy 
Szkoła Przysposobienia Handtowe-
go, PI. Wolności 2. 10#

siódmy numer tygodnika

„KOBIETA"
Już się ukazał w sprzedaży

124

(entraia Handle wa lialBlń iDdowhnytb
Przedsiębinistwo Państwowe Wyodrębnione 

Ekspozytura Rejonowa w Poznaniu, AL Marcinkowskiego 13 
Tel. 22-18, 22-19. 95-65 

podaje do wiadomości, że sprzedaż materiałów budowlanych 
została przeniesiona z Al. Marcinkowskiego 13 na niżej wymie­
nione nasze składnice:

Nr 90 — PI. Drwęskiego, tel. 97-85
Nr 91 — ul. Gąsiorowskich 6, tek 64-61, 64-66
Nr 92 — ul. Garbary 92 — na terenie Portu i Przeładownl 

Miejskiej, tel. 37-98.
Informacje oraz dostawy pełnowagonowe i zamówienia od- 

sprzedawców załatwia Biuro Ekspozytury Rejonowej, AL Mar­
cinkowskiego 13. 122

Obelgi rzucone na ob. Mielcarze- 
wicz Jadwigę zamieszkałą Poznań, 
Strzałowa 6, odwołuję i przepra-
szam. Zofia Stawska. 125

ADRES REDAKCJI 
I ADMINISTRACJI 

Poznań, ul. Kantaka 8/9 Konic 
P. K. .O. Poznań V-44W. Tele 
fony Red. nacz 519 83. t-ca red 
nacz. 508-73. sekr. red 518-97 
red ogólny 618-22. dyr delega 
gatury 529-36. kolportaż i pris 
nu mera ta 502-34 biuro ogłoszeń 

529-31. ekspedycja 32-48.
Wydawca: R S W „Prasa'* 

Tłoczono w Drukarni PPEG 
Poznań . Północ

K-58447
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Miejski Ośrodek Zdrowia w Poznaniu
wzorowa placówka otwartego lecznictwa

Echa dnia
7

W Miejskim Centralnym Ośrodku Zdrowia przy pl. Kole-
giackim prowadzi się obecnie przebudowę całego partery 
gdzie znajdzie pomieszczenie Centralna Poradnia dla Matki

poradnia specjalistyczna i den

i Dziecka oraz centralna kuchnia mleczna, którą 
się z kliniki dziecięcej U. P.

dla Matki
przeniesie

Cztery ściany naszego życia

Oprócz tego planuje się rów 
nież założenie przy Central­
nym Ośroku Zdrowia przycho 
dni chorób zawodowych i przy 
chodni reumatycznej.

Po gruntownym remoncie w

roku 1946 powstał w Poznaniu

tystyczna dla 
nej.

W szkolnej 
cjalistycznej

młodzieży szkol

przychodni spe- 
można zasięgać

w wypadkach 
Do przychodni 
rowywane są 
szkolnych.

wad wymowy, 
tej dzieci skie- 
przez lekarzy

Na ostatnim posiedzeniu 
Miejskiej Rady Narodowej 
w Międzychodzie radny tow. 
Szczepaniak zaprojektował 
wyznaczenie stawek podat-

zdrowych stosunków w tej 
dziedzinie, pozostają tylko

Miejski Centralny Ośrodek 
Zdrowia. Jako pierwsze zo­
stały w nim uruchomione przy 
chodnia przeciwweneryczna i 
przeciwgruźlicza, a następnie

porad w najrozmaitszych spe­
cjalnościach: w zakresie cho­
rób wewnętrznych ; skórnych, 
w zakresie chirurgii, ortopedii, 
okulistyki, laryngologii oraz

GOTOWINA MIEJSCA

Poza wymienionymi przy­
chodniami mieści się jeszcze 
w Centralnym Ośrodku Zdro­
wia poradnia higieny psychicz 
nej oraz oddział poznański 
Państwowego Instytutu Higie­
ny Psychicznej z następują­
cymi działami: poradnią euge- 
niczńą, zawodową, wychowaw 
czą. psychiatryczną, krymino- 
logiczną oraz poradnią dla al­
koholików i narkomanów.

kowych 
niowego 
wolnych 
ście.

od zbytu mieszka- 
celem uzyskania 

mieszkali w mie-

uchwałami.
tych uchwał 
praktyce na 
przeszkody.

a realizacja 
napotyka w 

nieprzeliczone

Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski
rozpoczynają sie w dniu dzisiejszym w hali wojev/ódzkiego Ośrodka K. F.

Do XI. z kolei a IV po wojnie 
zimowych mistrzostw Polski w lek­
koatletyce, które odbędą się w 
dniach 19 i 20 bm. w hali Woj. 
Ośr. K. F, w Poznaniu przy Dro­
dze Dębińskie! zgłoszonych zosta­
ło około 100 zawodniczek i zawod­
ników, reprezentujących następują­
ce okręgi: warszawski, krakpwski, 
gdański, szczeciński, —łódzki, ślą­
ski, pomorski oraz poznański.

Z nazwisk, które obejmują nie-

mai wszystkich czołowych repreJ kobiety — przedb. 60 pł., sk. w 
zentantów tej dyscypliny sportu, i dal, finał 60 pł., przedb. 4X50 m,-

H;vea (Zawady) - 
ZHP „taWH" 6:4

W świetlicy Zjedn. Zakładów 
Przemysłu Farmaceutycznego 
(dawn. ,,Pebeco“) Wytwórni nr 8 
w Poznaniu odbyło się spotkanie w 
tenisa stołowego. Spotkanie za­
kończyło się wynikiem 6:4 (464: 
461) na korzyść zespołu „Nivei“ 
z Zawad.

notujemy przed wszystkim: Mode- 
równęr Bregulankę, Brockównę, 
Słomczewską. Orsztynowiczównę, 
Gburkównę, Cieślikównę, Jędrow- 
ską oraz Łomowskiego, Kielasa, 
Krzyżanowskiego, Macha, Lipskie­
go, Kuźmickiego, Pawłowskiego, 
Buhla, Biernata, Seraiiniego, a s 
poznańskich: Adamczyka, Pagroc- 
kiego. Nowaka, Ohnsorgego, Kiel- 
czewskiego, Barteckiego, Danow- 
skiego Stawczyka, Skałbanię i in­
nych.

Dzięki przychylnemu ustosunko­
waniu się do organizatorów tej 
imprezy Woj. U. K. F. z jego Dyr. 
mjr. Janickim oraz kier. Ośrodka 
kpt. Ha ją na czele, hala Ośrodka 
została przygotowana do niej z 
największą starannością.

Program mistrzostw obejmuje na­
stępująco konkurencje:

Sobota od godz. 16: mężczyźni — 
kula, przedb. 80 m, sk. w dal, mię 
dzybiegi 80 m, 800 m, finał 80 m;

Niedziela godz. 10: mężczyźni — 
przedb. 60 pł., trójskok, sk. o tycz­
ce, przedb. 4X50 m, finał 60 pł., 
3000 m, sk. wzwyż, 3X 800 m i 
finał 4 razy 50; kobiety — kula, 
przedb. 80 m, 500 m, sk. wzwyż, 
finał 4X50 m i finał 80 i». W nie-< 
dzielę od godz. 12 do 15 przerwa.

Kierownikiem zawodów będzie 
wiceprezes POZLA — Weselik T., 
sędzią głównym — prezes Marcin­
kowski Jan. Delegatami POZLA 
będą: inż. Ołdak i Sienkiewicz.

Wszystkie te poradnie zao­
patrzone są w kompletne urzą 
dzenia, a poradnia przeciw­
gruźlicza posiada ponadto no­
woczesną aparaturę Roentgena 
dla masowych, małoobrazko­
wych zdjęć.

Dzięki rozbudowie Central- ■ 
nv Ośrodek Zdrowia w Pozna­
niu stanie się wzorową placów 
ką otwartego lecznictwa, obej­
mującą wszystkie najważniej­
sze działy.

Wniosek ten ma swoją 
wymowę. Na skutek działań 
wojennych brak mieszkań 
stał się nie tylko problemem 
jednostek, ale problemem o- 
gółu. I nie tylko w dużych 
skupiskach. Nawet małe 
miasteczka, które szczęśliwie 
ominął huragan zawieruchy 
wojennej, nie mogą rozwią­
zać kwestii mieszkaniowej. 
Chociaż ilość mieszkań nie 
uległa zasadniczo zmniejsze­
niu, a jednak zagęszczenie 
przybiera z każdym miesią­
cem na sile.

W mniejszych środowi­
skach panuje dotąd, duży li­
beralizm w pojmowaniu i- 
stoty tego zagadnienia. Du­
że, pięcio, a nawet ośmio- 
pokojowe mieszkania, zaj­
mowane przez uprzywilejo­
wanych, stanowi w swoim 
rodzaju „tabu“, którego nie 
wolno naruszyć. Uchwały 
Miejskich Rad Narodowych, 
zmierzające do naprawy nie­

A jednak w małych mia­
steczkach również rozwija i 
się przemysł i coraz większa i 
jest liczba pracowników, : 
wnoszących pozytywne war- | 
tości w odbudowę kraju, j 
Tym ludziom należy zapew- / 
nić możliwość właściwego J 
zamieszkania. Tymczasem, > 
jak to mogliśmy stwierdzić } 
w licznych miasteczkach ł 
prowincjonalnych, kilkupo- j 
kojowe mieszkania zajmują J 
często mąż, żona i... piesek, 
ulubieniec obojga. Jak wy- ) 
gląda to zestawienie z sytua- J 
cją rodziny robotniczej, o- j 
barczonej kilkorgiem dzieci? )

Moglibyśmy przytoczyć I 
szereg podobnych przykła- J 
dów z różnych miast Wiel- > 
kopolski. Nie o to jednak \ 
chodzi. Ciężar gatunkowy ) 
zagadnienia mieszkaniowego 
tkwi w tym raczej, by jed­
nostka, korzystająca z tych 
czy innych względów z nie- ; 
pomiernych udogodnień ży- i 
ciowych, znalazła chociażby j 
odrobinę zrozumienia... dla ? 
potrzeb współobywateli.

J. Kr. (

Ehrlich zwycięża w Anglii
Po mistrzostwach świata w 

Sztokholmie, reprezentant Polski 
Ehrlich udał się do Londynu, 
gdzie bierze udział w międzyna­
rodowym turnieju tenisa stołowe­
go.

W pierwszej rundzie Ehrlich od 
niósł zwycięstwo nad Anglikiem

I Kerslake M 
21:16, 21:11'

3:0 (21:14,

Polak zakwalifikował się rów­
nież ' do trzeciej rundy turnieju 
bijąc w następnym swym spotka­
niu Anglika Ellisona także 3:0.

Dotychczasowa tabela 

Helu koszyMwM 
Międzyszkolnego 

Klubu Sportowego
P. Lic. K. Marcinkowskiego

2.
3.

Pimszn acz Czapczyna 
Ul ZZK

Na niedzielnym meczu to­
warzyskim pomiędzy Dębem a 
ZZK, Czapczyk, który otrzy­
mał zwolnienie z Warty, zagra 
po raz pierwszy w barwach 
ZZK.

Szwmierze i ® 
w Poznaniu

Poznański Okręgowy Związek 
Szermierzy projektuje zorganizo­
wanie w Poznaniu w okresie Mię 
dzynarodowych Targów Poznań­
skich tj. w czasie między 23 kwiet 
nia a 10 maja br. kilkudniowych 
ogólnopolskich zawodów szermier 
czych z udziałem najwybitniej­
szych fechtmistrzów Polski. Ini­
cjatywa naszych szermierzy wy­
woła niewątpliwie duże zainte­
resowanie wśród sportowej pu­
bliczności Poznania i gości przy­
byłych na Targi.

Zapaśnicy Poznania
czekają na Łódź

Poznański Okręgowy Związek 
Atletyczny korzystając z wolnej 
niedzieli, która spowodowana zo­
stała niezaakceptowaniem w ostat 
niej chwili przez Wrocławski O- 
kręgowy Związek Atletyczny ro­
zegrania międzyokręgowych zawo 
dów Wrocław — Poznań, urządza 
dnia 19 bm. o godz. 20 zabawę w 
sali Domu Pocztowca, Al. Marcin 
kowskiego 20. Ewentualny dochód 
z tejże zabawy Zarząd przeznacza 
na akcję spopularyzowania spor­
tu atletycznego i to głównie przez 
organizowanie międzyokręgowych 
imprez propagandowych.

Najbliższe zawody między okrę­
gowe Lódż — Poznań' odbędą się 
już 6 marca br. w Poznaniu.

„M“-Szi»aMali 13:2
Bawiąca obecnie w Szwajcarii 

szwedzka drużyna hokejowa „Mo 
ra“ rozegrała w Chaux Defonds 
spotkanie z drugą reprezentacją 
Szwajcarii, odnosząc wysokie zwy 
cięstwo w stosunku 13:2.

Lucjan Rudnicki m

i
Kaziutka najbardziej oczywiste prawdy i fakty trak­

towała z niedowierzaniem. Nikt się niczym zbytnio nie 
przejmował. Od czasu do czasu czytywaliśmy „Polaka 4, 
wydawanego w Krakowie przez Wojnara, też bez więk­
szego zapału. Wiadomo, Polska będzie. A nastąpi to 
samo przez się, drogą opatrzności, tak samo niepojętym 
sposobem, jak niezbadaną drogą nadchodził „Polak44 do 
Łodzi i na Widzewską Górę. Kto by się tam zastana­
wiał, dlaczego po zimie następuje wiosna!

Przez jakiś czas wszystkie wolne chwile poza pracą 
w fabryce spędzałem u Troczewskich, ale w miarę pogłę­
biania się stosunków z Łęckim i jego kołem, w przyjaźni 
tej powstawały coraz większe luzy. Troczewscy oboje 
mieli podobną przeszłość jak mój ojciec. W skarbcu ro­
dzinnym, przypominającym kufer babki, poza pamiąt­
kami ślubnymi i gromnicą, przechowywano nominacje 
dziadków na chorążych i poruczników. Patrząc na to, 
odczuwałem powiew proporców. Było to już nie tylko

5.
Ś.
7.
8.
9.

265:84
. P. Lic. Mech.-Elektryczne 

201:124
. P. Lic. Handlowe 198:207
, P. Lic. M. Magdaleny 264:130
. P. Lic. Spółdzielcze 151:155 

p. Gimn. Mech.-Elektryczne 
165:185
P. Lic. J. Kantego 141:169
P. Lic. Paderewskiego 117:221 
M. Lic. Administr.-Handlowe 
67:137

10. M. Gimn. Handlowe 79:236 
Tabela strzelców

1. Ohnsorge (P. Gimn. Mech.- 
Elektr.) 85 pkt.

2. Borowczyk (P. Lic. Magdal.) 
83 pkt.

3. Fęglarski (P. Lic. K. Marcin.) 
71 pkt.

4. Beyer (P. Lic. Spółdz.) 68 pkt.
5. Bartoszewski (P. Lic. Handl.) 

67 pkt.
6. Marek (P. Lic. Handl.) 51 pkt.
7.

8.

Starkowski (P. Lic. Magd.) 
50 pkt.
Karakus (P. Lic. M. Magd.)
49 pkt.

». Bernard (P. Lic. K. Marcin.) 
44 pkt.

10. Ulman (P. Gimn. Mech.-Elek­
tryczne) 44 pkt.

• •
• Sekcja Drukarzy Maszy- • 
• nistów przy Zw. Zaw. Prac. : 
J Poligraficznych, uprzejmie •
• zaprasza na Wieczór Kar- •
• nawałowy, który odbędzie; 
: się w sobotę, 19 bm. w sa- • 
• lach Domu Drukarza, przy • 
• ul. Działyńskich 10. Począ- ; 
i tek o godz. 20. •

(Kam)

Dbajmy o racjonalny chów trzody
W woj. poznańskim rok 

rocznie trzodę chlewną tra­
pią różne choroby, przyno­
szące poważne straty hodo­
wcom. Rozprzestrzenianie 
się tych chorób powodowa­
ne jest z winy często sa­
mych rolników, którzy w 
razie pojawienia się choro-

którą należałoby wywieźć w

by nie przestrzegają
przepisów sanitarnych. Czę­
sto spotyka się takie wypad­
ki, że chłopi, kupując pro­
sięta, wsadzają jc na miej­
sce, w którym przed miesią­
cem kilka sztuk padło na 
różycę, bez poddania tego 
miejsca nawet najmniejszej 
dezynfekcji.

Gdy przeprowadzi się w 
nawiedzonym chorobą miej­
scu dezyfekcję, to dokonuje 
się jej często bardzo po­
wierzchownie, ograniczając 
się jedynie do pobielenia 
ścian wapnem. Zapomina się 
o tej zasadzie, że zarazki 
choroby czepiają się Wszyst­
kiego, czego się tylko chora 
sztuka dotykała. — Przede 
wszystkim trzeba usunąć do 
czysta pozostałą mierzwę,

pole, a nie pozostawiać na 
gnojowisku w podwórzu, 
bowiem świeżo nabyte świ­
nie, biegając po tej mierz­
wie, przyjmują z łatwością 
zarazki niebezpiecznej cho­
roby.

Dezynfekcję trzeba prze­
prowadzić z precyzyjną do­
kładnością, stosując się do 
wskazań lekarza weteryna­
rii. A więc nie poprzestać 
tylko na bieleniu ścian, lecz 
wyszorować środkami gry­
zącymi podłogi, koryta, 
drzwi, a nawet widły, które 
służyły do wybierania mie­
rzwy. Bielenia ścian w chle­
wni nie powinno się prze­
prowadzać tylko w razie 
stwierdzonej choroby, lecz 
kilka razy w ciągu roku, 
bowiem wpływa to bardzo 
dobrze na samopoczucie 
trzody, która będzie się o 
wiele zdrowiej chowała.

Wspominaliśmy, że choro­
by świń utrudniają hodowlę 
i przynoszą stratę hodow­
com. * Ażeby uchronić się

przed stratami, trzeba przy­
stąpić do bezwzględnej wal­
ki z chorobami i wszcząć na­
tychmiast akcję zapobiega­
wczą.

Do akcji tej muszą stanąć 
wszyscy — chłopi, majątki 
państwowe, Z. S. Ch., staro­
stowie, wójci, sołtysi i cały 
sztab weterynaryjny. Prze­
de wszystkim chłopi muszą 

i każdy podejrzany wypadek 
, choroby zgłaszać powiato- 
. wym lekarzom weterynarii. 
. Przy kupnie stwierdzić, czy 
i świnie pochodzą ze zdrowe- 
■ go gniazda. Dużymi rozno- 

sicielami chorób są prywat­
ni handlarze, to też obo­
wiązkiem M. O. jest dopil­
nowanie, ażeby wozy, któ­
rymi przewozi się trzodę, 

, były często wymyte i dezyn­
fekowane. Wejścia wew­
nątrz chlewni zaleca się wy­
sypać mielonym wapnem. 
Sposób ten praktykują z po­
wodzeniem niektóre majątki 
państwowe. Nie należy do 
chlewni wpuszczać osób nie­
znanych, które są również 
częstymi roznosicielami cho­
rób.

Gdy zachowamy środki o- 
strożności i podejmiemy e- 
nergiczną akcję zapobiega­
wczą, będziemy spokojni o 
to, że zwalczymy niebezpie­
czne choroby i z chowu trzo­
dy będziemy czerpać poważ-
ne zyski. A. B.

opowiadanie o czymś, jak w bajce, co mogło być zmy­
ślone, ale dokument urzędowy z pieczęcią. Niekiedy 
w niedzielę przy szczelnie zamkniętych oknach Zosia 
śpiewała srebrnym stuszowanym głosem „Leci liście 
z drzewa4'. Podtrzymywaliśmy ją mruczando ze wru- 
szeniem. Do tego się akcja patriotyczna u T-oczewskich 
sprowadzała. Rozpamiętywanie klęsk prze ;złości. Swe-

go rodzaju gorzkie żale zabarwione hiobizmem. Przy­
szłość przewidywano w niebie.

Łęcki zapozhał mnie z towarzyszem Piotrem Orczy­

kiem, robotnikiem podwórzowym, chłopem spod Tuszy­
na, sekciarzem gotowym na śmierć za prawdę chrześci­
jańską i sprawiedliwość. W kole kilku osób sylabizo­
wano Biblię i pierwsze oroszury Polskiej Partii Socjali­
stycznej: „Ojciec Szymon44 i „Czy teraz nie ma pań­
szczyzny?44 Zespół był zaskoczony widokiem nowego 
konspiranta, ale po dyskusji i próbie czytania uznano, 
że dorastam do ogólnego poziomu. Wkrótce towarzysz 
Orczyk znów jakąś opatrznościową drogą zdobył trzy 
tomy Mickiewicza w wydaniu krakowskim. Były w nich 

„Pan Tadeusz44, „Dziady44, „Księgi Pielgrzymstwa44 a w 
drobnych utworach miedzy innymi „Reduta Ordona" 
„Droga do Rosji44, „Petersburg4'. W ciągu kilku tygodni 
czekaliśmy z niecierpliwością wieczora, jak zawodowi 
karciarze, aby się oddać polityce mickiewiczowskiej, bo 
poezja mało nas interesowała. Uczyłem się, co prawda, 
na pamięć „Ody do młodości44, a nawet całych ustępów 
z , Giaura44, ale też dla sensu politycznego w tych utwo­
rach. W ogóle we wszystkich utworach Mickiewicza 
szukaliśmy przenośni politycznej, a gdy jej nie było, 
wyrażaliśmy zdziwienie, po co to napisane. Towarzysz 
Orczyk był jednak wysokiego mniemania o poecie:

— To musi mieć znaczenie; i w Biblii uważamy coś 
za głupie, a to tylko my jesteśmy niemądrzy...

G
(Ciąg dalszy nastąpi)


